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Mi o czy tętników gazety.
Z kończącym  się t r z e c i m  k w a r t a ł e m  przypom inam y, iż prenum erata  cw tercroczna d a tu te jszych  czytelników  

scow ych 2  T al. —  Z a m i e j s c o w i  czy te ln icy  odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z w yjątk iem  poniedziałków  w ych 
D n  ' ł  ł  A  HT 17 <• K «,* C o l p !  !V1 fi f i  2  F F I ' l l  1

wy nosi 1 T al. 20  S g r . ,.. w..  * *   7J. dla
zam iejscow ych 2 T al. —  Z a m i e j s c o w i  czytelnicy oaoierac oęuą za ię ce»ę « u u < . .v . .u .v  «. »■»'“  i~ “ — — *.» ..y ch o d zącą  gazetę  na w s z y s t k i c h
K r ó l  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej M onarchii. . . . . .  . . .

' P renum erata  exerapl. na papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 S gr. cw iercroczn.e więcej od pow yższej ceny. -  N ie naszą będzie w in ą , jeze ł. dla po-
źnieiszećo zam ów ienia w ciąga bieżącego k w arta łu , poprzedzające num era nie będą m ogły byc przesłane. V7 .
' J ! ) la  w ygody Szanow nej Publiczności tu tejszej będą także: Pan G. MiielefeM kup.ee w starym  rynku  M  N r *
b rieium. kupcy przv  W rocław skiej ulicy Nr. 11., Pan J a M  AppeŁ, kup.ee p rzy  ulicy W ilhelm ow sk.ej Nr. 9 ., Pan  a ********
S J S  Berlińskiej^i M łyńskiej ulicy, kupiec Pan  tbeUyeher na G arbarach Nr. 16 ., Pan C .  Preiss  p rzy  Sap,ezy nsk,era N r, 1., 1 anAttolf 
Ła$Z p™ y Placu W ilhelm ow skiro pod N r. 10 ., Pan JKLaroi BSvrehat'ilL kupiec,  na rogu b ryderykow sk ie j u L .poi 
P a if  w l r e M I  Wom/rowite  na C hw aliszcw ie w domu Ł ng la , . P. M*afęwskŚ na G hw aliszew .e pod Nr. 9o. obok 
numerate na naszą gazetę i w ydaw ać ją  będą prenum eratorom  w ieczorem  dnia poprzedzającego, o godzinie 6T.

M ogą takzT m iejscowi czytelnicy zap isyw ać się na Król. poczcie, ale w edług w yższego rozporządzen ia  w tym  przypadku  opłacac m uszą cenę jak za-
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ej ulicy N r. 19-, kupiec 
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Telegraficznc tfiadomości.
P a r y ż ,  18. W rześn ia . — D zisiejszy M o n i t o r  donosi, źe książę Cam­

bridge i lord Cardigan p rzyby li w czoraj do obozu pod C halons, księcia z unie-., 
sieniem pow itano, zabaw i przez kilka dni w  obozie. K s i ą ż e  A lbert małżonek 
królowei angielskiej nie przybędzie do F rancyi.

— M o n i t o r  zamieszcza dalej dekret cesarski, zakazujący sprzedaży p rze­
druków dzieł literackich w ychodzących w  H am burgu od 1. Października r. b.

— Giełda dziś je s t ożyw iona i effekta lepićj się trzym ają.
T u r y n  16. W rześnia. — Na w arsztatach okrętow ych  w hestnponen te  

spaliły się trzy  okręty . Szkoda w ynosi 5 0 0 ,000  fr. Diritto w ą tp i, aby się 
Anglikom udało w ydobyć z morza zerw aną linę telegraficzną pod Caghari.

K o n s t a n t y n o p o l ,  13. W rześn ia . —  A hm ed fiethi basza oddalony jako  
wielki m istrz a rty le ry i, a w  jego  miejsce m ianow any B arbara  w basza. Jałt 
wiadomoj miał wielki w p ływ  na sułtana Ahmed Fethi basza, ktorego by ł 
szwagrem.

—  Namiestnikiem B agdatu został Umer basza.
—  T houvencl i B uteniew  złożyli uszanow anie su łtanow i, k tó ry  w  up rze j­

mych w yrazach  w y n u rzy ł im zadowolenie z pow odu przy  w róconych stosun­
ków dyplom atycznych. ‘ Jenerał D urando zasłabł. W iadom ość o ustąpieniu 
Persów  z H eratu jeszcze się nie potw ierdziła. S ir M urray  ży je  w dobrem po­
rozumieniu z rządem  perskim . i .

A ngielska arm ia stojąca na zatoce perskiej udała się do lndyi.
A l e k s a n d r y a .  11. W rześn ia . -  A rtim  bej został zam ianow any m ini­

strem bez teki. Z arządzony  nabór 10 ,000  rekru ta  z pow odu stosunków  w T u r-

“  -  P o l  K antonem , n ,  W e ,  C h i n y  Iow ie  „tn ie
napierają , niebyło żadnych działań w ojennych. A n g ie lsk a ! r a n c u s a s i a  
morska dość je s t potężna na w odach chińskich, pod HongkoDg znaj uje »ię 
okrętów , na innych miejscach 13 angielskich i 13 francuskich okrętow  w o-

Jennyp a r y ż ,  19. W rześnia. —  D zisiejszy M o n i t o r  donosi, iż francuski po­
seł pan Persigny p rzy b y ł do P aryża . . . . .  • i

Na giełdzie dzisiejszej z ochotą zaw ierano in te resa , bo wiesc się rozniosła, 
ze  w skutek rozm ow y, jak a  się odbędzie w  Sztu tgardzie  między wschodnim 
a zachodnim cesarzem , arm ia francuska zmniejszoną zostanie o 150 ,000  ludzi. 
P ap iery  więc u trzym ały  się w  kursie na tak pom yślną pogłoskę.

M a r s y l i a ,  17. W rześnia. — W ojsko  angielskie ścigające pow stańców  
w kierunku A gry  utraciło  dw ie trzecie ludzi i znaglone zostało do odw rotu .

—  Załoga delhicka dokonała 20  wycieczek.

B e r l i n ,  20. W rześnia. — N ajj. Pan raczy ł nadać cukiernikow i M e y e r  
w Berlinie, ty tu ł królewskiego nadw ornego cukiernika.

B e r l i n  20. W rześn ia . — Na posiedzeniu w czorajszem nadzw yczajnem  
komisyi centralnej banku głów nego pruskiego podniesiono diskonto na weksle

z n je|jtó re  dzienniki niemieckie i pó łu rzędow a B e r l i n g s k a
g a z e t a  (duńska) p o w tó rzy ły  korespondencyą petersburgską zamieszczoną 
w jednym  dzienniku francuskim , źe gabinet rosy jsk i o trzym ał notę dyplom a­
tyczna od rządu  duńskiego, w  której donosi, iż Dama w spraw ie ho lsz tyń­
skiej nie ustąpi. Gabinet petersburgski wedle tejże korespondencyi roa także

podzielać zdanie D anii, a książę Gorczakow  objaw ił to samo inuym  gabinetom 
niemieckim. Nie w chodzim y, mówi Z e i t ,  czyli Dania w ysłała  podobną notę 
do P e te rsb u rg a , ale to w iem y, że książę G orczaków  podobnego zdania nie 
objaw ił rządom  niem ieckim, a sądząc po daw niejszych jego  korespondeDcyach 
w ątpim y bardzo , aby w Petersburgu  otw arcie się ośw iadczano za D anią. S ta ­
now isko ces. rosyjskiego gabinetu w spraw ie ustaw y holsztyńskiej nic je s t jeszcze 
zdefiniowane i niem ożna go tak dalece tłum aczyć na rzecz d u ń sk ą , jak  to czyni 
B . e r l i n g s k a  g a z e t a ,  która pow tarza w iadom ość, mimo przekonania, źe jes t 
płonną.

— G a z e t a  w r o c ł a w s k a  pisze, ie  in terw eneya zw iązku rzeszy niemie­
ckiej w spraw ie księstw  dopóty  nastąpić niem oźe, dopóki stany  holsztyńskie 
i laueuburgskie uieutracą wszelkiej nadziei, iż pauujący  zadosyćuczyni ich ż ą ­
daniu. Jeżeli rząd  duński odm ow ną da odpow iedź,-natenczas najpow olniejsza 
polityka niedopuśei, aby się bundestag  do tej sp raw y  niemiał wmieszać.

—  Lubo rząd  pruski z rządem  rosyjskim  zaw arł układ o budow ę trzech 
linii kolei żelaznych, jednakow oż wzięcie się do dzieła zaw isło od w arunku , 
k tó ry  podał rząd  ro sy jsk i, jeżeli znajdą się tow arzystw a  p ryw atne , k tóre b u ­
dow ą tych  linii się zajm ą. P o tw o rzy ły  się przeto  tow arzystw a  ku tem u celowi, 
a z tych  jedno prusk ie , pod naczelnictwem hr. R en ard , k tóre o trzym ało  kon- 
cesyą na budow ę linii z T o ru n ia  do Łowicza i z K attow itz do Zombkówic. 
B udow ą tych  linii zajm ą się ju ż  w  roku  p rzyszłym . Co się tyczy  budow y 
kolei żelaznej, od pruskiej granicy do E ydkuhnen , jeszcze nic pew nego pow ie­
dzieć niemożna.

— Telegraficzne wiadomości coraz więcej podają szczegółów  o stanie po­
w stania w Indyach. Mimo najlepszej chęci trudno  nam ż nich w yczy tać coś 
pom yślnego dla A nglików . Po  wielu klęskach poniesionych przez pow stańców , 
zam iast oni się cofać, to cofają się A nglicy, A gra pozostaje ob lężoną, a Have­
lock cofa się przed cholerą A nglicy uderzyli na miasto A yrah w p rezyden tu ­
rze bengalskiej i utracili 200  ludzi w poległych. Pow stanie w  D inapore prze­
ry w a  kom unikacyą m iędzy Delhi i K alkutą. Dzienniki angielskie przepełnione 
są doniesieniami o now ych buntach pułków  indyjskich, o g rasu jących  chorobach, 
o niepow odzeniach i o śmierciach w odzow  i w ojskow ych. W szystko  to tru je  
A nglików  i sm utek pow szechny panuje m iędzy rodzinam i ąngielskiemi.

Dzienniki angielskie p iszą, źe cesarz A leksander po w idzeniu się z cesarzem 
Napoleonem oda się do P aryża . T o ż sa m o  pisze korespondent paryski N o r d a .  
A l l g  Z e i t u n g  tw ierdzi, że przedm iotem  narad w  Sztutgardzie  będzie kw e- 
stya  w łoska. Cesarz Napoleon postanow ił domagać się stanow czych reform 
w Rzym ie i N eapolu i to bez od w ło k i, bo chociaż rzecz tę w zięto pod ro z trzą ­
sanie na paryskim  kongresie , jednakow oż żadna zm iana do tąd  nienastąpiła 
w  spraw ach tych  państw  w ew nętrznych . W  Sztu tgardzie  w ięc m ają się zając 
iak reform y żądane we W łoszech p rzyśp ieszyć. Cesarz F rancuzów  stara  się 
zobow iązać bliżej cesarza rosy jsk iego , bo ja k  w iadomo z no ty  księcia G orcza- 
kow a, R osya w olała do tąd  pozostaw ać na uboczu i p rzy p a try w ać  się z od rę­
bnego stanow iska spraw om  św iata . T enże  korespondent parysk i N o r d a  uw al­
nia politykę francuską od pode jrzen ia , jak o b y  zm ierzała do obsadzenia tronu  
neapolitanskiego rodziną M u ra ta , a co do papieża tw ierd z i, iz tenże z ochotą 
weźmie się do reform  po trzebnych .

Z nów  się rozchodzą p o g ło sk i, iz cesarz austryack i odw iedzi B erlin , tym  
razem  z p rzydatk iem , iż chodzi o porozum ienie się w zględem  następstw a tronu  
w Grecyi.



2

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  16. W rześnia. —  Najj. Pan w skutku przedstawienie Us. 

namiestnika Królestwa, dozwolił wychodźcy polskiemu W ładysław ow i G o ­
szczyńskiemu powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach najwyższego 
ukazu z d. 27. Maja 1856. ■'

 Najj- Pan w skutku przedstawienia ks. namiestnika Królestwa, dozwo­
lił przebywającemu we Francyi wychodźcy Jakóbowi Rajzacher, powrócić 
w raz z żoną do Królestwa Polskiego, na zasadach najwyższego ukazu z dnia 
27. Maja 1856 r.

— Najj. Pan w skutku przedstawienia ks. namiestnika Królestwa, najw y- 
źćj dozwolił byłym przestępcom politycznym: Józefowi Raczyńskiemu i Stani­
sławowi Grudzińskiemu, powrócić z Syberyi do Królestwa Polskiego, na za­
sadach najmiłościwszego manifestu z d. 26. Sierpnia 1856 r.

— W czoraj Nazimow, jen. adj. JCKMci, wileński wojenny, grodzieński 
i kowieński jen. gubernator, w towarzystw ie radzcy tajnego Muchauowa, ku­
ratora okręgu naukowego warszawskiego, raczył zwiedzić instytut szlachecki 
w  najdrobniejszych szczegółach, tak pod względem wychowania młodzieży in- 
stytotowej jako i wewnętrznego urządzenia. Dostony gość przez długi czas 
zarządza! sam okręgiem naukowym w Moskwie, jako więc obeznany z wszy- 
stkiemi warunkami wychowania młodzieży, nic nie spuśc i w przeglądzie wczo­
rajszym  z uw agi, i z wielkiein zajęciem zadawał pytania przełożonym co do 
wewnętrznego tego zakładu naukowego. Przed odejściem, jen. Nazimow, ra­
czył łaskawie przemówić do uczniów i wyrazić obok lego żywe zadowolenie 
z tego wszystkiego co tylko w tym  instytucie znalazł. K w.

Marszalek szlachty gubernii warszawskiej. — Osoby pochodzenia szlache­
ckiego, nie zajmujące urzędów klasowych, lub też potomkowie rodzin szlache­
ckich w osobie najstarszego syna, o ile są zamieszczeni w księdze genealogi­
cznej gubernii tutejszej, i którzy mają prawo do medalu brązowego, ustano­
wionego na pamiątkę wojny w latach 1 8 5 3 /4 , dla szlachty Królestwa Pol­
skiego, raogąj na zasadzie najłaskawszego manifestu z d. 7. W rześnia 1856 r„ 
i dodatkowych przepisów, zgłaszać się po odbiór takowego kaźdodziennie do 
kancelaryi mojej, w gmachu rządu gubernialnego warszawskiego przy ulicy 
M iodowej, w yjąw szy niedziel i św iąt uroczystych, w godzinach od 10- do 2. 
z rana. — Szambelan dworu JCKM ci, rzeczywisty radzca stanu, Sew eryn 
hr. Uruski.

J^ ra n c y a .
P a r y ż ,  16. W rześnia. —  M o n i t o r  podał następującą uotę: Rozeszła 

się wieść, źe się tw orzy legia zagraniczna na żołdzie angielskiem na indyjską 
w ojnę; proszeni jesteśm y zawiadomić, że wieść nie ma najmniejszej pod­
stawy i że tylko poddani jej królewskiej mości mogą być dopuszczeni w kadry 
wojska angielskiego.

Dziś niemamy wiadomości o wyborach dalszych w Mołdawii. Z tego 
wnoszą, że są one mniej przychylne dla unii. Między konsulem francuzkim 
w Jasach, panem Place a panem Vogoridesem trw ają ciągle nieporozumienia, 
które tak się daleko posunęły, że pan Talleyrand, komisarz francuzki w Buka­
reszcie listownie, jako pośrednik musiał wystąpić. Pan hr. Batzfeld, bawiący 
w  Ostendzie, powołany został telegrafem do Berlina. Ze Szturgardu przybyjo 
tu  dwóch członków rady miejskiej i natychmiast udało się do obozu pod Cha­
lons. Zamierzają oni prosić cesarza na bankiet, jaki miasto na cześć jego dać 
mu zamyśla. Cesarz przez S trasburg  uda się do S tuttgardu w towarzystwie 
kilku adjutantów, małżonka nie jedzie z nim. Z listu z Londynu pod dniem 15. 
m. b. dowiadujemy się, źe rząd angielski otrzym ał od generała Jacoba depeszę, 
dowodzącego oddziałem wojska, obserwującym armią Serdar M urada Mirzy, 
General ten przedsięwziął środki do opuszczenia Kandahar i udania się do In- 
dyi. 25. Sierpnia miał on odw rót swój rozpocząć, będący naturalnym w yni­
kiem ewakuacyi Heratu. W ojska generała Jacoba użyte będą przeciw powstań­
com indyjskim.

in u i ia .
L o n d y n ,  16. W rześnia. — O stosunku Anglików do ich posiadłości 

wschodnioindyjskich p o d a jcT im es artykuł wstępny, który się da w te zdania 
zebrać. »Zapewne bez uprzedzenia powiemy, twierdząc, źe mało je s t krajów,
0 którychbyśm y i o historyi ich mniej wiedzieli Anglicy, co o Indyach. Naród 
angielski objął w Indyach urząd stróża nad zwierzem grymaśnem i niepochamo- 
wanem, i zapomniał na chwilę o odpowiedzialności swego zadania. Nieuczyni- 
łiśmy z Indyach tego, cośmy byli powinni uczynić. Indye czynią dziś to tylko, 
co zawsze czyniły, gdy im zostawiono sposobność działania, i niestety zdarzyło 
się nam, że muślin pozwolić im rządzić się podług własnej ich woli.

W  arsenale w W oolwich pracują dzień i noc nad podłuźnemi kulami dla 
kompanii wschodnioindyjskiej. Milion takich kul oddano do przewiezienia ich do 
Bengalu, a 2  miliony wysłano w kistach po 2000 sztuk onegdaj do Bombaj.

M o r n i n g  P o s t  zaprzecza wieści względem przywrócenia stosunków dy ­
plomatycznych z Neapolem, gdy od wyjazdu posłów , francuzkiego i angiel­
skiego, w tej mierze nic się niezmieniło.

Belgia.
B r u k s e l l a ,  16. W rześnia. — Dziś po południu odbyło się ostatnie po­

siedzenie lekarzy ocznych. Powszechną je st wdzięczność nietylko za zaszczy­
tne przyjęcie, jakiego szanowni goście doznali ze strony tutejszej akademii
1 rządu , ale ogólną je st także radość ze syropatyi,. jaką wszędzie kongres ten 
wzbudził. Prócz lekarzy panów Graefego, Arlta, Dondersa, Amraoua, S trah- 
m eyera, Laugcnberga, Jaerger i t. d. widziano Schel’a z P aryża , Borman’a 
i Dixona z L ondynu, Sperino z T u ry n u , Kabatha z Petersburga, nie wspo­
minając o lekarzach miejscowych. Mężem ogólnego i prawie wyłącznego dla 
w szystkich zajęcia był Dr. Grefe, jako i zwolennicy jego szkoły, zaszczytnie 
zna ni ju ż  Dr. Heyraann, Vogelsang, Pogenstater, Rothm unt, Horner, Hess.

fHalicya.
K r a k ó w ,  16. W rześnia. — K r a k a u c r Z t g .  podaje na zasadzie nieza­

wodnych doniesień wiadomość o pożarze Dębicy, iż ogień powstawał tam przez 
3 dni po sobie następujące, i że około 40 domów mieszkalnych, tudzież kilka 
s to d ó ł zgorzało. Czwartego dnia szczęśliwie odkryto ogień w chwili jego w y­
buchu i takowy zaraz ugaszono. Największy pożar przypadł drugiego dnia, 
w  którym 31 domów zniszczało. Zachodzi podejrzenie uzasadnione, że w szy­
stkie te pożary by ły  podłożone, a śledztwo w tym względzie rozpoczęto. Dla 
pomieszczenia i wsparcia pogorzelców przedsięwzięto kroki stosowne.

Uronika miejscowa,
P o z n a ń ,  21. W rześnia. —  Biuro nowego zierastwa kredytowego pro- 

wincyi poznańskiej przeniesionem zostanie z di 1. Października r. b. do domu 
pod nr. 6- przy placu arm at, gdzie także mieszkać będzie dyrektor tegoż ziem- 
stwa pan Lawrentz. W krótce zamianowani zostaną syndyk i inni członkowie 
dvrekeyi, tudzież radzcy ziemstwa, którzy układać będą taksy dóbr, z któ- 
rerni się zgłoszono do towarzystwa. Tyle ju ż  zgłoszeń nastąpiło, iż teraz tylko 
p rzeba jeszcze taksy układać, aby wkrótce listy zastawne w ydaw ać, których 
drukiem ju ż  się zajmują.

L e s z n o ,  17. W rześnia. — P rzybył tu radzca rej. i szkolny dr. Mehring, 
w celu odbycia egzaminu abituryentów  w tutejszem gimnazyum. Z pięciu abi­
tu rien tó w  otrzymało 4. zaświadczenia dojrzałości. Dziś wyjechał w tymże 
celu p. Mehring do W schowy.

—  Na pogorzelców bojanowskich chojne nadchodzą sk ładk i, do dnia dzi­
siejszego wynoszą 60,000 tal. Z samego corso berlińskiego dostało się pogo­
rzelcom 6000 tal. Na pochwałę zasługują budowniczowie z czeladzią i innymi 
robotnikami, którzy zajęci budową mostu na Odrze pod Głogowem poświęcają 
wieczorne godziny wybudowauiu domu mieszkalnego 40 stóp długości i 24 stóp 
wysokości dla pogorzelców i uprosili ministra handlu, aby im wolno było prze­
wieźć tę budowlę bezpłatnie na kolejach żelaznych do Bojanowa i tam ją wy­
stawić. Takie uczucie zasługuje na pochwalę publiczną.

L w ó w e k ,  17. Wrzes'nia. — Chłopiec jeden w Posadowię zjadł nasienie 
szelcjowć i o tru ł się. Szczęściem, źe rychła pomoc lekarska go ocaliła. Do 
rodziców należy, aby ostrzegali swe dzieci przed tak szkodliwemi roślinami.

MiozmaiSe wiadomości.
P a r y ż .  — Tegoroczne konkursa w konserwatoryum muzyki i deklarua- 

cyi głównie części instrumentalnej przyniosły zaszczyt. Z pomiędzy 17tu 
współubiegających się skrzypków  utrzym ał lsz ą  nagrodę miody Hiszpan Sa- 
rasate, (o którym donieśliśmy ju ż  w Nrze 5. pisma niniejszego), liczący do­
piero lat 13 i 4 miesiące, uczeń Allarda a otrzym ał ją  sam jeden. Sprawozda­
wca francuski mówi o nim: ..dziecko to nietylko źe gra jak mistrz, ale i muzy­
kalny jest jak muzyka sama; dostał lsz ą  uagrodę za solfedzia (czytanie nut 
głosem). W ykonyw a a vista, co mu tylko położą na pulpicie, a wykonywa 
jakby  się ju ż  na pamięć w yuczył, ze smakiem w ytw ornym , z czuciem i w wła­
ściwym stylu. Pomiędzy nim i innemi współubiegającemi się różnica taka jest 
praw ie, jak  między wirtuozem pierwszego rzędu jak Rode, Lafont, Beriot, 
a wybornym skrzypkiem orkiestry « D rugą nagrodę otrzymała także Allarda 
uczennica, piętnastoletnia Niemka panna Hummler i także sama jedna tylko. 
Akcessit lszy  przyznany został Tylesińskiemu, uczniowi znów Allarda.

Z pomiędzy fortepianistów otrzym ał lszą  nagrodę 13-Ietni Paiadilhe, (który 
pisze fugi jak sta ry ); druga lszą nagroda dostała sięRembielińskiemu liczącemu 
lat 21. Z uczuiów na dętych instrumentach otrzymał 2gą nagrodę Rawski 
za grę na trąbce piastonowej.

Z pomiędzy uczennic śpiewu odznaczyła się głównie Angielka Miss Ver- 
ling i otrzymała lszą  nagrodę (innych ły c h  nagród było także kilka). Z ucz­
niów obdarzeni zostali lsz ą  nagrodą dwa barytony T roy  i Crosti; pierwszy 
z nich ju ż  wystąpił na scenie w operze Aubera Haydee w roli Malipieri, ze 
średniem powodzeniem. Basista Buet sam jeden otrzym ał nagrodę 2gą. Te- . 
norowych głosów istotnie pięknych nie było tego roku. ani wiele obiecujących 
śpiewaków między tenorzystami.

— Na dorocznym konkursie uczniów konserwatoryum uprzedzającym 
popis publiczny, okazali się jako celujący w kompozycyi: Biset uczeń Halevego 
(otrzymał lszą  wielką nagrodę); Colin uczeń Adama (drugą wielką pierwszą 
nagrodę); Eauber uczeń Carufy, (drugą nagrodę) i Cberouvrier uczeń Leborna 
(pochwałę). Zadanie stanowiła kantata, do której tekst dostarczył Burion.

(Ruch muzyczny.)

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 21. W rześnia 1857.

Zyto (węepel po 25 szefli) utrzym ało się w cenie, przy małym odbycie, 
na Październik Listopad 3 6 £ —•£ pł. i pien., na Listopad Grudzień 37 p ł. , na 
Grudzień 38  pł. i pien.

Okowita (beczka po 9600 |  Traiiesa) mały pokup, miźsze ceny, na miej­
scu (bez beczki) 23£— f  (z beczką) na bieżący miesiąc 23£—23 pł. i list., na 
Październik — £ pł., na Grudzień 20  pł., na Listopad Grudzień 20 j  pł.

Wiadomości handlowe.
G d a ń s k ,  19. W rześnia. — Od ostatniego sprawozdania mieliśmy ciągle 

często ulewne deszcze z gwałtownemi zachodniemi wiatrami. Powietrze się 
oziębiło a czas jesienny zawitał.

W  ciągu tygodnia przebyło T oruń  szeili żyta 6180, rzepaku 6196. Bali 
dębowych łasztów 769. Belek dębowych 1663, sosnowych 5989.

W oda w Toruniu z 1 cala spadła 3" poniźćj zera.
Z polepszeniem się pogody i ożywienie na targach angielskich znikło 

a ceny zaczęły słabnąć dla braku chęci do kupna. Tym  sposobem podwyż­
szanie zeszło tygodniowe przynajmniej w  części rozwiało się a notowania jak 
przed ośmioma dniami możemy przyjąć.

Brak kapitałów i uciśnięcie targu pieniężnego silnie hamuje popęd do 
wszelkiej spekulacyi.

W e Francyi handel zbożowy w zupełnej stagnacyi. Ceny bez odmiany. 
Brak zupełny paszy skutkiem ostatnich posuch, tudzież mały z b i ó r  jarzyny, 
siana i roślin pastewnych naraził rolnictwo na wielkie szkody i rzucił w trudne 
a kłopotliwe stanowisko.

Na innych europejskich i portowych placach obojętność ogarnęła kupują­
cych, a tranzakeye zamknięte były w szczupłym dziennej konsumcyi obrębie.

Pierwsze dnie tygodnia na naszej giełdzie były bardzo ożywione, a przy 
cenach podnoszących się wszystkie prawne na spichrzach leżące partye dały 
się umieścić, ruch mieliśmy wielki a zapasy zeszłorocznej pszenicy obecnie do 
nader niskiej zredukowały się cyfry.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 35,940, żyta 12,000, j ę '  
ezraienia 4260, grochu 108.
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Ceny pszenicy podniosły się od 3 sgr. 4 fen. do 5 sgr. szefel, żyta od 2 
sgr. do 2 sgr. 6 fen., grochu od 3 sgr. 4  fen. do 5 sgr.

Dziś z powodu słabej angielskiej poczty żadne tranzakcye nie przyszły 
do skutku a ofiarowane przez kupców ceny były o 5 sgr. od zeszłotygodnio- 
wych niższe.

Płacono za szefel pruski wagi beriińs. T*l.
Pszenicy 8 8 —92 2

9 2 - 9 4  3
, » 9 4 * - 9 5 i  3
Zyta 8 6 — 91£ 1
Jęczmienia 7 3 —77 1
Grochu 2

Handel drzewny zawsze w najsmutniejszym położeniu 
sprzedaje, albo sprzedaż na miejscu na stratę częstokroć ogromną naraża.

Okowita po 25,  24 j ,  w końcu po 26 tal. za beczkę, dowóz calotygo 
dniowy 80 beczek.

Węgle płomienne 16 tal. 10 sgr. do 17 tal.
» kuzienne 15J tal.

Śledzie norwegskie 12|- tai.
• szkockie 14 tal.

Guano 5 |  tai.
Kuchy rzepiowe cetnar 2 \  tal.

• lniane » 2 f  do 3 tai.
Kursa %umian: Londyn 6, 18£. Hamburg 44§. P aryż 79J.

Alexander Makowski Comp.

T a l .
3
3
3
1
1
2

albo

s g r .  f en .
2 6 
6 8 

16 -  
27 -  
25 —  
15 8

nic się nie

u m i e s z c z o n e g a N r .S p r o s t o w a n i e .  —  D o k r y t y k i  - O b r a z k a  p o z n a ń s k i e g o  
2 1 8 .  G a z e t y  W  K s .  P o z n  w c i s n ę ł y  s ię  n a s t ę p u j ą c e  b ł ę d y :

1 Z a m i a s t :  p u ł k o w n i k  p o k a z u j e  e tc .  m a  b y ć  p u ł k o w n i k  p r z e k a z u j e  o s t a t n i ą  w o l ę .  
2 . Z a m i a s t :  k a ż d y  d o ś ć  w y r a ź n i e  b ę d z i e  m i a ł  w y o b r a ż e n i e  m a  b y ć  w y r a ź n e  w y ­

o b r a ż e n i e  e tc .
3  W  o k r e s i e :  S z .  A .  o t y l e  c h y b i ł a ,  ż e  w y b r a ł a  p o d r z ę d n e g o  M o s z k a , z a m i a s t  

s i ę g n ą ć  p o  t y p  I z r a e l a ,  m i e s z k a j ą c y c h  e tc  w y p u s z c z o n o  c a ł e  z d a n i e .  Ma o n  b r z m i e ć  j a k  
n a s t ę p u j e :  S z .  A  o t y l e  c h y b i ł a ,  ź e  w y b r a ł a  p o d r z ę d n e g o  M o s z k a ,  z a m i a s t  s i ę g n ą ć  p o  
t y p  I z r a e l a  d o  w y ż s z e j  w a r s t w y  p l e m i e n i a  J a k ó b o w e g o  i t d .

i .  Z a m i a s t : n a s z y c h  w s ł a w i o n y c h  g o s p o d a r z y  m a  b y ć  n a s z y c h  u w ł a s z c z o n y c h  g o ­
s p o d a r z y  e tc .

5 .  Z d a n i e  o s t a t n i e  m i a ł o  b r z m i e ć  j a k  n a s t ę p u j e :  S z .  A u t o r k ę  z a ś  —  s ł u s z n e  j e j  
n i o s ą c  z a  - O b r a z e k *  p o d z i ę k i ,  —  o u t w o r y  z p o d o b n ą  d ą ż n o ś c i ą  i  c e l e m  s k r e ś l o n e ,  
s z c z e r z e  u p r a s z a m y .

W  N r .  2 2 0 .  G az  W .  K s .  P o z n .  w  t e l e g r a f i c z n y c h  w i a d o m o ś c i a c h  p o d  P a r y ż e m ,  
z a m i a s t :  A j e n t u n a  t a k i m  a n i  w p a ś ć  n i e  m o g ł a ,  c z y t a j :  A j e n t o m  t a k i m  ni w p a ś ć  n i c -
m o g ł o  i t d .  r

Przybyli de Poznania 20. Września.
B A Z A R :  P i a n o w s k i  z W a r s z a w y ,  J a r a c z e w s k i  z J a r a c z e w a ,  P o t o c k i  z B e o d l e w a ,  C b o -  

d a c k i  z  C h w a ł k o w a ,  W i e r z b i ń s k i  z  C z a r n e g o s a d u ,  S z o ł d r z y ń s k i  z L u b a s z a ,  L u b i ń -  
s k a  z K i ą c z y n a ,  Ż ó ł t o w s k i  z M y s z k o w a .

H O T E L  R Z Y M S K I  1 1 U S C H A :  W o l i c k i  z W a r s z a w y ,  G r o s s  z S z a m o t u ł ,  C a r l e  
* A n g l i i ,  B lo e m  z R h e i m s ,  S t e i n d o r f f  i K u h n e r t  z B e r l i n a ,  M i i l l e r  z B a r m e n .  

n n S o r  d d  ^  O R Ł E M :  D a n k o w s k i  z G n i e w k o w a ,  W ą g r o w i e c k i  z S z c z y t n i k .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S z w a n t o w s k i  z R u d ,  G i e b a r o w s k i  z  B r o d ó w ,  D a s z y ń s k i  

i  S t r z e l n a ,  W e i s s  z  A r n s w a l d e .
P A R . Y Z K I :  C ie s i e l s k i  z  B i e l a w ,  G a d e  z  S t r a l s u n d u ,  S e i f e r t  z  B a b i m o s t u .  

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : G o tz  z  M i k u s z e w a ,  B l u m b e r g  z  P s a r s k a .
W "  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  I t n m e  i E b r e n b e r g e r  z  P i ł y ,  ś w .  M a r c i n  4 1 .

21. Września.
B A Z A R :  M o s z c z e ó s k i  z  S r e b r n e j g ó r k i ,  h r .  M i e i ź y ń s k i  z  D ą b r o w y ,
H O  I  E L  R Z M Y S K I  B U S C H a . *  B a r t s c h  z B e r l i n a ,  S c h r o d e r  z  B r e m y ,  B i s e h o f f  

z T r a c h e n b e r g a ,  J a n u s z e w s k i  z Ż n i n a ,  W i r t h  z E o p i e n n a ,  H e g e w a l d  z  W i e d n i a ,  
W a l z  z G ó r y ,  K r a h m e r  z Ł o b ż e n i c y ,  A h l e m a n n  z S z a m o t u ł ,  M a a s s  z  M ł y n k o w a .  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : h r .  B o r h e m - H e i m h a u s e n  z  t t i i t t n i e s l a w i c  w  
C z e c h a c h ,  b a r .  R e c k e  z Ł e k n a ,  W i n t e r f e l d  z  M u r .  G o ś l i n y ,  S a n g e r  z N a d b o r o w a ,  
O k er i  z  L u d o m ,  D e lh a s  z S w i ą c z y u a ,  B r a c h v o g e l  i P r i t z e l  z B e r l i n a ,  K l e i n f e l d  
i  K i t z i n g e n ,  K e d d i g  z  S z c z e c in a ,  K r u t n m e r  z R e m s c h e i d ,  L a n g e  z B e r l i n a .  

H O T E L  D U  N O R D : h r .  S i e r a k o w s k i  z W a p l e w a ,  R y c h ł o w s k i  z D r o b n i n a ,  M u s z -  
k i e w i c z  z  K o ś c i a n a ,  K o s z u t s k a  z  M o d l i s z e w a ,  H u b n e r  z B e r l i n a ,  B r a c h v o g e l  z  P l e ­
s z e w a ,  G i i r i n g  i R o b e r t  z J a r o c i n a ,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  T o m i e k i  z  W y s o k i ,  C l a u s e n  z K o ś c i a n a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I : B o r n k o w s k i  z C z a r n y c z a ,  R a c z y ń s k i  z S m o l a r ,  Ł a k o m i c k i  

z L u b i n a ,  G affke  z  S ł o c i n a .
H O T E L  P A R Y Z K I :  D r e s c b e r  z G r i i l z e n d o r f ,  K a d o w  z R u c h o c i n k a ,  C ie s i e l s k i  z S o ­

s n ó w k a ,  łf f l and  z  Ł u b o w a ,  B a r a n o w s k i  z  G w i a z d o w a ,  K o t a r s k a  z K o r n a t .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  W e n z l o f f  z R y c z y w o ł u .
E I C H E N E R  B O R N : K i i g l c r  z  L a u b a n .
P O D  K O R O N Ą :  E i e h b e r g  z L e s z n a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  G a b r y c ł s k i  z S t u d z i e ó c a ,  F l a t t  z S k o k ó w .
P O D  B A R A N K I E M :  C z e r k i e w i c z  z K r o s n a ,  S p a t  z  K r z y w i n i a ,  B a r s e h  z S t r y k o w a .

Do
KSIĄŻKI ADRESSOWEJ

dla miasta i prowincyi Poznańskiej
wkrótce naszym nakładem wyjść mającej, 
chcemy przyłączyć dodatek , przeznaczony 
wyłącznie do

Doniesień handlowych.
Liczne rozejście się wspomnionego dzie­

ła, jak się spodziewać należy po wszy­
stkich częściach naszej prowincyi, zape­
wnia zamieszczonym w tejże doniesieniom, 
szczególniejszą korzyść, na co zwracamy 
uwagę kupców i professyonistów z nad­
mienieniem, iż cała strona wielk. octavo 
2 Tal. 15 Sgr., pół strony 1 Tal. 15 Sgr, 
ćwierć strony 25 Sgr. kosztować będzie. 
Przy użyciu kilku stron nastąpi odpowie­
dnie zmniejszenie ceny. Inseraty ktoby 
życzył mieć zamieszczone, zechce nadesłać 
do 1. Listopada r. b.

Poznań, dnia 12. Września 1857. 
K r ó l .  n a d w o r n a  d r u k a r n i a

W. Beckera i Spółki. ,
OBWIESZCZENIE.

Przy nastąpić ruającćm przekwaterowaniu wojska 
w dniu 1. Października r. b. jest 1989 żołnierza 
więcej, jak dotąd było, w mieście do umieszczenia, 
i|ztąd też grunta które w upłynionera półroczu 3 
i]4 ludzi na kwaterze miały, każden jednem więcej, 
te które 5 i 6, każden dwiema, te które 8  każden 
trzema a te które 10, każden czterema żołnierza 
więcej obciążone zostaną.

Posiedziciele domów, którzy inkwaterunek swój 
wynajmują winni o tern gdzie go wynajęli do 24. 
ra. b. urzędowi serwisowemu donieść.

W  razie jeżeli kwatery takie przepisom odpowie­
dnio me będą urządzone, inkwaterunek wprost po- 
siedzicieloin domów przekazanera zostanie.

Poznań, dnia 19- Września 1857.
M a g i s t r a l .

OBWIESZCZENIE. T T '
JEseel. pan komenderujący jen. hr. Walderse® 

był łaskaw w piśmie wystósowanem do inoie z dn. 
15. b. m. oświadczyć swoje podziękowanie i uznanie 
za dobre porozumienie i ochotne podejmowanie woj­
ska przez dziedziców i gminy w powiecie, gdzie się 
odbyły tegoroczne ćwiczenia jesienne w lOej dywi- 
zyi i oprócz tego zlecił mi to oświadczyć osobom 
dotyczącym.

Wywięzując się z tego zaszczytnego polecenia

niniejszem, poczytuję zarazem za mój obowiązek 
podziękować w imieniu powiatu za troskliwość go­
dną pochwały, z jaką starał się dowódzca wojska 
uwzględniać interesa mieszkańców powiatu, o ile na 
to stosunki pozwalały i unikać stanowczo starć 
wszelkiego rodzaju, przez co równie jak przez wzo­
rowe postępowanie wojska, dobre porozumienie 
między temźe i mieszkańcami powiatu utrzymało się 
w sposób zadowalający, tudzież zapobieźono wszel­
kim zażaleniom.

Poznań, 16. Września 1857.
Laudrat poznańskiego powiatu

H i n d e n b u r g .
Gdy z dniem dzisiejszym ukończyły się tegoro­

czne ćwiczenia jesienne w.lOej dywizyi, niemogę 
pominąć sposobności do wynurzenia podziękowania 
i uznania mojego tak sz. Panu, jakoteź wszystkim

teracami, szafy do sukien, bielizny, książek i ku­
chenne, szkło i porcelanę, sprzęty domowe, ku­
chenne i gospodarskie, jako też k s i ą ż k i
rozm ailej treści*

M s i p s c h i t Z  .  Król. Komissarz aukcyjny.

Uzdatnionego guwernera wskaże księgarnia N. Ka­
mieńskiego i Spółki w Poznaniu.

$0,000 Talarów
są do wypożyczenia na pewne hipoteki dóbr szla­
checkich. — MS, v. j§L Breslan, poste restante fr.

Lubownikom kwiatów I ogrodów
polecam moje p r a w d z i w e  M a r l e a n s k i e  
fi H e r l i ń s k i e  c e b u l e  k w i a t o w e ,

dziedzicom i mieszkańcom powiatu poznańskiego za j a^° to.: *uNpanyt hyac.ynty, krokusy i t. d. w naj- 
dobre porozumienie z wojskiem i gotowość, jakiej piękniejszych egzemplarzach. Spis takowych wraz 
dali dowody przy jego żywieniu.

Upraszam sz. Pana, abyś dotyczącym dziedzicom 
i gminom uprzejmie o tern, donieść raczył.

Poznań, dnia 15. Września 1857.
Komenderujący jenerał

(podp.) h r .  W a l d e r s e e .
Do

kr. landrata itd. 
p a n a  H i n d e n b u r g a  

w miejscu.
(No 4017.)

M c y a  mebli,
W  piątek dnia 25, Września r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę przez publiczną li- 
cytacyą najwięcej dającemu za gotówkę w domu 
Jezuickiej ulicy Nr. 5 / 6 .  a to z powodu gtrze- 
gtr&watlzenia się3
różne meble brzozowe i olszowe,
jako to :  kanapy, stoły, krzesła, lustra, łóżka z ma-

z dodatkiem nasion w jesieni siać się mających do­
stać u mnie można bezpłatnie i franco.

Poznań w Sierpniu 1857.
Handel nasion M M e n r y h  M a y e r  t  

ogrodnik sztuczny i handlujący, 
przy ulicy Królewskiej 15«.

Skład ubiorów inęzkicli
p r z y  N o w e j  u l i c y  Nr. 4.

Z powodu przybycia renomowanego Prowizora 
z W a r s z a w y  i zajmowania się przykrawaniem 
i prowadzeniem handlu, jestem w stanie przyjmo­
wać wszelkie zamówienia w tym samym rozmiarze 
jak za życia mego m ęża, polecając zarazem najno­
wsze gatunki towarów francuskich jesiennych i zi­
mowych, po umiarkowanych cenach.
_  AL» MMolińska z domu S3mrelslnt.

Zdatny zecer znajdzie miejsce w drukarni N. K a ­
m ie ń s k ie g o  i S p ó ł k i .  Warunki pod jakiemi obej­
mie posadę, poda właściciel drukarni.

r. Fabr^ a IamP i towarów metalowych
Wiiitelma i Kiess

w Rynku Nr. 71. narożnik ulicy Nowej 
po.eca na nadchodzącą porę, swój licznie zaopatrzony skład wszelkich artykułów do handlu tegoż należą- 
cych jako to : ramiona i pająki do gazu, lampy moderatory, do posuwania i wiszące, lichtarze i pająki, 
sprzęty kuchenne, do pieców i domowe, laternie do powozów i inne, klatki, ampułki itd. itd.

Wszelkie reparacye jako i przerobienia lamp każdego rodzaju wykonane będą zawsze punktualnie 
i tanio, z zaręczeniem. Wilhelm Mronthal #  SSiess,
jedyni agenci prawdziwych alfenide galwaniczno-plastycznych wyrobów stołowych i sztucznych posre­

brzanych i pozłacanych, z domu 
C h r i s t o f l c  oil Cie. w P a r y ż u .

Aby zapobiedz pomyłkom, nadmieniamy, iż każdał 
fprawdziwa sztuka powyższego domu opatrzoną być* 
musi stemplem »Alfenide« jako i znakiem obok stoją­
cym.



Amerykańskie kalosze gumowe
dla dam  i m ę ż c z y z n ,  d a jące  się w c iągać  bez p o m o ­
cy  rą k  jak s k ó r z a n e ,  poleca j a k o  coś n a jn o w sz eg o  
w  ty m  ro d z a ju  handel

A u gu sta  Miny* 
przy ulicy Wrocławskiej Nr. 3.

Z n ó w  św ieżo  z ao p a trz y łem  na jdokładn ie j  m ój sk ład  
w  p łó tn a  bielefeldskie, sz ląsk ie ,  sakie i dom ow e ,  
j a k o  tez w  rozmaite  g a tunk i  b ielizny s to łow ej  i roa- 
t e ry i  na pościel ,  dre lichy do m iechów  i g o to w e  
m ie c h y ,  k tó re  polecam po  tanich  cenach..

K u p u ję  przędzę w wszelkich gatunkach, lub
tez  biorę z  z a m i a n ę  na  t o w a r y  p o w y ż e j  w y szc ze ­
gólnione. '  M £an toro te icz .

P o z n a ń ,  w  R y n k u  N r.  65.

Odama angielska patentowana mierzwa i  krwi
składa jąca  się z t łu c z o n y ch  kości i wielkiej ilości czystej  k r w i ,  poleca się a y r o n o m ic z n e f  Jftti'* 
M ic z tm ś e i  jako  u z n a n y  n a jdoskonalszy  środek  m ie rzw ien ia ,  f i to r y  Sistize przeW f/ZSZa I

fsrsJis -J. B. Kara i byii. __
MiigiEfco clófir.

S z u k a  się k u p n a  w ięk szy ch  d ó b r  w  powiatach 
b l iższych  P o zn an ia  lub B y dgoszczy .  Mający chęć 
sp rzedać  raczą  p rzes iać  a k u ra tn e  anszlagi do W go
fc e rb o u l d i  S p o s e t t t  «  i S K r o c # « -  
It'ltt ,  ul. Sćh w e id n i tz e r  S t ra s se  Nr.  29. frauctt.

T u  na R y n k u  dom  mój w y b u d o w a n y  dworsko, 
z  na leżącą  do tegoż  ro lą  o g r o d o w ą ,  k tó ra  blisko ? 
m ó r g  w y n o s i ,  chcę sprzedać  za 5 0 0 0  Talarów . Z a ­
liczyć na to po irzeba  jed en  do  d w ó c h  ty s ięcy  Tala­
r ó w .  Z ad u d o w au ia  i pomieszkanie  kwalif ikują  się 
szczególniej dla k u p c ó w ,  o b e rż y s tó w ,  kapitalistów 
( w e k s la rz y )  i l ę k a m ,  k tó re m u b y m  d o b rą  p rak tykę  
p rzekaza ł .  A d re s s o w a ć  proszę  f r a n c o .

Gołańcza.  JPfmtZffraf9 lekarA p rak ty czn y .

Handel towarów tapisseryjnych
i l u g e n i i i s z ł i  W e r n e r ,

p r z y 7 u l i c y  F r y  d e r y  k o w s k i e j  N r .  29  
poleca l iczny sk ład  zaczę tych  i g o to w y c h  h a f tó w ,  
w y k w in tn e  koszy k i , szczoteczki,  t o w a r y  z b ro n zu  
i sk ó ry ,  j a k o  też wszelkie g a tunk i  w e łn y  do p o ń ­
czoszkowej ro b o ty  , w igon ią  i e s t rem ad u rę .

O b w i e s s e z i M i t r  J » r m » r c * « e .
Tanią i rzetelna sprzedaż płótna, sto łow ej bielizny z drelichu 
i adamaszku, ręczników , obrusów, se r w e t, c h u s t e k  do nosa i zna- 

ezna ilość pięknie szytej bielizny damskiej t mtskiej
w Buscha Motela Kiymskim,

w d a w n i e j s z y m  s k l e p i e  PP.  B a l t e s  £  W e l l e r .

M a ją  być 12 kist ploclenoych towarów tylko w ciągu
twrania tutajszegp jarmarku., na rachunek pewnego z-a-

g r a n i c z n e g o  fabrykanta, ile m o ż n o ś c i  wyprzetiane.
Wszystkie płótna są świeżego i pięknego bielnika i l  najlepszej wszędzie równą, 
bedacei przędzy robione Ceny, jak poniżej umieszczony cennik okazuje są nad­
zwyczajnie tanie i stałe; polecam zatem tę sposobność do taniego zakupienia 
prawdziwych płóciennych towarów nawet i tym, którzy na teraz jeszcze mc potrze­

bować nie mogą.
K ażda  sz tu k a  czys tego  p łó tn a  j e s t  n u m erem  i stemplem „Czyste PłÓtBO“ z ao p a trzo n a  . ma ot) do  o 2

berlińskich łokci.

'Spis cen nieodzownie stałych:
P ł ó t n a  1 t a m i ’ “ d l i  do  4  T al .

sS p tó tn a k o n o p n eg o ,«»
szule robocze ,  7Ą do 91 l a l .  J ■

Hirschbergskie płótno, (n a d z w y c z a j  pięknie  bie­
lone z o k rąg łem i  r ó w n e m i  n i tkami),  szczegól­
niej na  d a m s k ą  bieliznę s to s o w n e ,  sz tuka  8 ,  9 ,
10  do 15  T a l ,

Płótno ręcznego przędziwa, k tóre  n ig d y  po p r a ­
niu nie kosm acieje ,  w m o c n y m ,  c iężkim g a ­
t u n k u ,  sz tuka  do 11 Tal.

Cienkie holandzkie płótno, p r a w d z iw e  \  sz e ro ­
kości do m ęsk ich  koszul z pó łkoszu lkam i,  11,
12 ,  14  do  2 8  T al .

Saskie płótno, od 3  S g r .
Chustki do nosa.

Cienkie, białe, czysto płócienne damskie chu­
stki do nosa, pól tu z in a  2 2 ^ ,  2 5  i 2 7 ^  S g r ,  
cieńsze 1 do  1^ T al . ,  i najc ieńsze  l a l ,

Cienkie chustki do nosa, b ez  a p r e tu r y  z e leganc- 
k ie m i , szerokiemi b o r d u r a m i ,  po ł  tu z in a  l j  
do  3 i  T a l .  z  na jc ieńszych.

Csysto lniane, francuskie batystowe chustki 
do nosa, pół tu z in a  od 2  do 4  T al .

Chustki z szyrtyngu, pół tu z in a  10  S g r .  _
Nakrycia stołowe, serwety, ręczniki.

Obrusy mięszane w cienkim gatunku, sz tu k a
od 10 S g r .  do 1 T a l .  z n a jw ię k sz y ch .

Czysto lniane obrusy, z m ocnego konopnego  r ę ­
cznego p r z ę d z iw a ,  w  n a jn o w sz y c h  i n a ju lu -  
b ieńszych  desei iacb ,  od 2 2 j  S g r .

S e r w e ty ^  c a ły  tuz in  1^,  2, 2 )  d o  3  T a l . ;  desę r-  
iow e  s e rw e ty  z frandzłam i poi tu z in a  od  2 5  S g r .

Ręczniki, łokieć 2 j  do 5  S g r .  do b re  czys to  ln ia­
ne ręczniki  o b szy te  bortam i ln ia n e m i , tuzin  od 
3  T al : ,  cienkie i najcieńsze w  deseniach J a c q u a rd  
i a d a m a s z k o w y c h  od 3 |  T a l ,

Stołowa bielizna adamaszkowa i dreli- 
szkowa.

skrycie drelichowe, z 6  i 12  ró w n e m i  s e r w e -  ------------------- „
P rzy  w iększych zakupieniach daje nie mały rabat.

Miejsce sprzedaży: Buscha Hotel Rzj’MSkl,
w dawniejszym sklepie PP. Baltes & Weller ~
J u U u m z  S i m o n  /. Magdeburga.

z 6, 12, 18  i 2 4  do tego  s to s o w n y c h  se rw e t
od 4  do 12  T al .

Cienkie czysto lniane nakrycie adamaszkowe z
6  12, 18 i 2 4  do tego s to s o w n y c h  serwet w
n a jn o w s z y c h  i n a jp y szn ie js zy c h  d esen iach ,  od
4 ł  do  16 T a l .

Nakrycia stołowe i serwety herbatne w n a jp ię ­
k n ie jszych  desen iach ,  b ia łe ,  szam oa  i szare, 
czys to  lniane od  i Ta!.,  w r ó ż n y c h  in n y ch  k o ­
lorach od 2 0  S g r .

Hotowa bielizna i pólkoszulki.
KoSZUle damskie W ró ż n y c h  form ach  z najlepsze ­

go  p łó tn a  ręcznego  p r z ę d z iw a ,  j a k  najp iękniej  
s z y t e ,  p ó ł  tuz ina  od 5 y  T al .

Koszule męzkie wierzchnie, z na jlepszego  p ł ó ­
tna  ręcznego  p r z ę d z iw a ,  w e w szy s tk ich  m o ­
d n y c h  fałdach u k ł a d a n e ,  doskonałej  ro b o ty ,  
pó ł  tu z in a  od  5 y  Tai.

Koszule męzkie wierzchnie, Z p r a w d z iw e g o  a n ­
gielskiego s z y r t y n g u ,  k tó re  nigdy po p ran iu  
nie ż ó łk n ą ,  w e  w s zy s tk ic h  m o d n y c h  fa łdach 
u k ła d a n e ,  doskonalej  r o b o ty ,  pó ł  tu z in a  od  51  
Tal .

Koszule męzkie Z trwałego ręcznego przędziwa, 
pół tuzina od 5 ^  Tal .

PÓłkoSZUlki dla m ężczy zn  z  pe rka iu  i p łó tn a  bez 
i z k o łn ie rzem ,  p o d łu g  na jn o w sze j  fo rm y ,  tak  
źc z pod kamizelki nie w y c h o d z ą ,  pó ł  tuzina  
2 0  S g r .  do 5  Tal .

Wszywki do koszul męzkich z 3 0 - 6 0  w ązk o
sz tebnow anem i fałdami (nie tkane) ,  z  na j lepsze ­
go  bielefcldskiego p łó tn a ,_ pó ł  tuzina  od 2  Tal.

Odpasowane spódniczki pikowe, po 2 0  S g r .  
Angielski szyrting, łok ieć  po 3 *  » 4  s g r .  
Materye negliżowe, łokie.c o d  3 ?  s g r .  
Patentowe gacie i kaftaniki ( tn c o t ) ,  15 S g r .

I

Mój od wielu łat istnie jący

Magazyn mebli, Iistr i towarow wy- 
ściełanych

p r z y  u l i c y  P o d g ó r n e j  N r .  4. 
z am y ślam  całkiem znieść i sp rzedać  po zniżonych 
cenach zna jdu jące  się jeszcze zapasy  w  rozmaitym  
doborze  m ocno i m odnie  robione. S z an o w n ćj  p u ­
bliczności p o z w a la m  sobie na niniejsze doniesienie,  
z w ró c ić  u w a g ę  na jup rze jm ie j .  C . fS eisch .

Charcica biała z czarnemi ła tam i,  w abiąca  się 
DŹwina, u c ie k łaz D o m .  ffiStoroWU  P ° d  S z a m o ­
t u ł a m i :  o d d a w ca  odbierze  na leży te  wynagrodzenie .

L ik iery  z w y s p y  M a r t i n i q u e  polecają
O  r a b in  V a ssa lH ,  R y n e k  Nr. 6.

fy&T' P ie rw sz e  ry b k i  Mieier JSpraMett 
i wędzone łoossie  o t rz y m a ł

J ta f iób  Appel, p o  Strom e poczty  Nr. 9 .

D uże  św ieże  m in o g i  otrzym ali
f r .  AR1. M eyer  «$* ®omp*

Kurs giełdy berlińskiej.
Ss— 1Ka pr. knrar

tVnis 19 W rześnia  tfeST. papie- a- : vpUS. j raini.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . .  
d ito z rok n 185$. . . .

4 ł.
\t[

9 9 f \
99)

dito f  « b u  1852. . ■ . 44 ■ ___ 99)
dito z roki; 185-3. . - 4* — 94 I 

99)dito  z roku 1854. . - ■ i ł
—

Olitigi dhigr. sk a rb o w e g o ...................... f>; i ' Tf — 8 2 )
dito prem iów  handlu  m orskiego
dito  M archii E lek tora lnej i Nowej 3 A —

9 9 )dito m iasta B e r l i n a ............................. : i—

dito d ito  • . . .  • . ■ • : '3 : — ; 1
L istv  zastaw ne M archii E lekt, i Nowej 

' d ito P ru s  W schodn ich . . .
M : — Bo

3 ;
— ~ 7

(Sito P o m o rsk ie ...................... — S3
99)
86)

dito W . X. Poznańskiego . ii —
dito  W . X . P oze. (p o w ej . ,3^ —

dito  S z l ą s k ie .................. ...  * 3 i — —
dito  P ru s  zachodnich . . . . " 3 | 7 9 j

8 9 ). •B ilety  ren tow e P o z n a ń s k ie .............. ....
t t o

95L e u is d o ry ....................................  • • •, • •
A kcye kolei Ż elazn .S tarog r P oznansk . 3~} —

m  TAMOWI
P o i Fi a n i u .ii. \ e s i 'f f

Duła 21. W rześnia  
1857 i .

„a |  u*
tal. i ggt.l ia.ital.IŚK t. O

2 } 2 5 j  —  
2  115 —

!1513

P szenicy  p ięknej, szefei po 16 garn .
Pszenicy ś re d n ie j .................................
Pszenicy o rdynary jnej .  ...............
Ż yta  p rzed n ieg o , szefei . . . . . .
Żyta lżejszego.................. ... ..................
Jęczm ienia d u żeg o , sz e fe ! ...............
Jęczm ienia m ałego . . . , . ..............
O w sa , s z e f e i .................. .....................
Grochu do g o to w an ia , szefei . . .
Rzep z im o w y ........................................
Rzepik l a t o w y .....................................
T a ta rk i s z e f e ! .....................................
Z iem niaków , s z e f e i ............................
M asła , g a r n ie c ............................■ •
S ia n a , c e n tn a r ................................   ■
S łom y, kopa po 1200 fu n t ■ 
S p iry tu su  f  beczka 120 kw.)8G!l T  rai

dnia 15 W rześn ia  N j l O

!_
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